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M i a n o w a n i  p r z ez  R a d ę  Ad mi n i s t r a :  l 4 g o  / . . i n . :  
X . S'zyumn G u tko w sk i .  P r a ł a t  Ku«t o»s ,  P r a ł a t e m  
Sc ho las t  i k i cm;  X .  Bart f :  R a d z i s z e w s k i  K a no n i k  
k a t e d r : .  P r a ł a t e m  K u s t o s z e m ;  X . P a t r i e :  S z a n i a -  
w t k i  i X .  Ant:  P  r z e g a l i ń s k i  K a n o n i o  him:: h a t e d :  
Podlas: ' .  Ka n o n i k a mi  k a t e d ra l n y m i

,ś .p . Jó/ . e f a  * F l a s z k i e  więzów/?oćar4' l£a,7. .a k o ń c z y ­

ł a  s w e  z I c i e  d o c z e s n e  w c z o r a j ,  pr z e ż yw s zy  la t 7 0 .  
P o g r ą ż o n e  w s mut k u  D z i e c i  i W n u k i ,  zaprasz a j ą  
K r e w n y c h ,  P r z y ł a r i ó f  i Z n a j o m y c h ,  na exportar j -ę  
z w ł o k  i c j ,  poi  utrze  o {jod: titrj po po ł u d : .  z K a p l i c y  
< 0 0  R e f o r m a t ó w , n a  s mol arz  P o  w ąt :  o d b y ć  s ię  i l iaiącą.  
_  Z o g l ą d a n i a  o b r a z ó w  i r zeźb  z b i a ł e g o  marmuru
T a t a r k i e w i c z a  w dniu 5 li  w p ł y n ę ł o  z ł .  18
g,..  t i . Z  s a s k i e g o  O g r o d u  w p ł y n ę ł o  -zł. 5 9  

9  w dnia li I s - y iii, a g i n . ,  3Ćim i 4 t y m  b. m.
D a lszy  ciąg  U sta w y  o kV tw sz: Depa-r: A r t - 9 6 .  W s z e l ­

k i e  w ł a d z e  i o s o b y ,  n a l e ż ą c e  do  w y d z i  . )u l ą d o w e g o ,  ««-  
s l . i ą  W  zal eżność  i o r t  S e n a t u  i w y pc ł l l i u i ą  i e go  r o z k a z y .  
A r t  U7 O g ó l n e  Z e b r a n i e  S e n a t u ,  m a  s w o i ę  h a n c e l a r j ą ,  
k t ó r ą  z a r z ą d z a  Na c z e l n y  P r o k u r a t o r ,  p r z y  l e m ż e  Z e b r a ­
n i u  u s t a n o w i o n y .  Ar t .  9 8 .  R a ż d y  W a r s z a w s k i  D e p a r ­
t a m e n t  S e n a t u ,  ma  t a k ż e  o d d z i e l n ą  s w o i ę  K a n r . e l Ur j ą -  
A r t .  99 .  G ł ó w n y m  Z w i e r z c h n i k i e m  k a n e e ł a r j i  o b y o w o e l i
W a r s z a w s k i c h  D e p a r t a m e n t ó w ,  iest  D y r e k t o r  G ł ó w n y  
F r e z  yduią r . y  w K o mi s j i  Pzząd: S p r a w i e d l i w o ś c i ,  a k a ż d ą  
7. n i e b  z a r z ą d z a  N a c z e l n y  P r o k u r a t o r  t e g o  D e p a r t a m e n ­
t u ,  p r z y  k t ó r y m  i es t  u s t a n o w i o n a .  A r t .  100- Se i i a t o -  
r n  w i e  ! * C z ł o n k u  w i e  S e n a t u ,  nie ma i ą  ż a dn e j  s t y c z n o ś c i  
z z a r z ą d e m  K a n r e l a r j i  i za  t a k o w y  ni e  s ą  o d p o w i e d z i a l ­
ni.  J e ż e l i  i edn  . k  d o s t r z e g ą  z b u r z e n i e  ud p o r z ą d k u ,  o b o ­
w i ą z a n i  są  z w r ó c i ć  mą t o  l i w a g ę  N a c z e l n e g o  P r o k u r  t u ­
r a-  a i eżel i  t e n ż e  z b o c z e n i a  n i e  s p r o s t u i e ,  P r z e w o d n i c z ą c y  
z m. s i  s ię b e z p o ś r e d n i o  z D y r e k t o r e m  G ł ó w n y m  S p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  c e l e m u k r ó c e n i a  d o s t r z e ż o n y c h  u c h y b i e ń .  
A r t  101 .  Kaneel a l - j a  k a ż d e g o  D e p a r t a m e n t u  s k ł a d a  się 
z P i s a r z y ,  P o d p i s a n y ,  T ł u m a c z ó w  i w s z y s t k i c h  n i ż ­
s z y c h  u r z ę d n i k ó w  p m i ł u g  e t a t u .  Ar t .  102.  P r z y  baz -  
dy ni D e p a r t a m e n c i e  S e n a t u ,  ma  b y ć  t y l u  P i s a r z y ,  i le w
„ i m  u s t a n o w i o n o  W y d z i a ł ó w .  P i s a r z  p i e r w s z e g o  W y ­
dz i a ł u  nosi  t y t u ł  S t - r s z e g ó  P i s a r z a  D e p a r t a m e n t u .  Ar t .  
10S.  I)n p o m o c y  P i s . r z . i n n  i d l a  s p r a w o w a n i a  u l i  o b o ­
w i ą z k ó w  w r a z i ć  s ł a b o ś c i  l u b  i n n y c h  p r z e s z k ó d ,  m a  h y c  
p r z y  k a ż d y m  D e p a r t a m e n c i e  t a k a  i l ość  P.  d p i s a r z y .  la­
k a  o k a z u i e  s i ę  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n ą .  ( D .  c. n . )

J u t r o ,  S S .  W i l i b a l d  i P u l c he r j n .  
U r o d z i n y  N .  P A N A .

N a k ł a d e m  K s i ę ga rn i  A u g :  E m :  G lżk sb e rg a  przy  
u l i cy  M i o d o w e j  pod f i l arami ,  w y s z e d ł  z druku ze ­
szyt.  6 t y  : O b r a z u  H i s t o r j i  p o w s z e c h n e j  od  n a j ­
d a w n i e j s z y c h  d o  n a jn o w s z y c h  c z a s ó w ; d z i e ł o  
z  n i tm ie c k :  p r z e r o b io n e  p r z e z  L e o n a  R o g a ls k ie  
go .  Z  t ym z e s z y t e m  ł a s k a w i  P r e n u m e r a t o m  w te 
o d b i o r ą  3 ryciny na s ta l i  r znię te  wy o b r aż a i ą ce  : B i ­
twę G e r m a n ó w  p o d  d o w ó d z t w e m  f j e r r m a n n a  
z R z y m i a n a m i .  K o p e r n i k a . S m i e r c  G u s ta w a  
A d o l f a .  Na  p o w y ż s z y m  61 y rn z e s z y c i e  kończ y  s ię  
T o m  Isfcy.  z  takąż  l a k  do t ąd  n k a r a t no ś c i ą  i d a l ­
s z e  w y d a w a n e  bę dą  z e s z y t y ,  tak ze c a ł k o  w i te d c i ę ­
ł o  z 1 2s t u  z e s z y t ó w  c z y l i  2 cli du ży c h  T o m ó w  i 

2 4 c l i  ryci n na s ta l i  z ł o ż o n e ,  p r i e d  k o ń c e m  r o k u  
b iez t  n i e z a w o d n ie  u k o n c z o n e m  zo s ta n ie .  1 i e -  
uumerat a  na c a ł e  d - i e ł o  pr/ćyjmuie s i ę  w W a r s z a ­
wie. w e  w s z bs t k i e b  K s i ę g a r n i a c h  po c e n i e  rub: sr.  
6  ( z ł .  4 0 ) ,  a na p r owi n c j i  po w s z y s t k i c h  U r z ę ­
dach i S t ac j ach  poczt :  po rob: sr: 6  kop:  tiO ( z ł .  4 4 )

z  p o c z tą -  P o  u k o ń c z e n i u  d z i e ł a  cen a  w y n o ­
s i ć  b g d z i e  rub: sr: 8 kop;  5 0  ( z ł .  5 6  gr.  2 0 ) .  
—  K t o  n i e  ma s p o s o b n o ś c i  p o d ró ż o w a ni a  i z w i e ­
dz e n i a  c e l n i e j s z y c h  mi a s t  i w i d o k ó w  E u r o p y ,  m o ­
ż e  to  us kut ec z n i ć ,  tanim bardzo  k o s z t e m ,  w ink 
na j k r ó t s z y m c z a s i e ,  a nawet  p i e s zo ,  i e ś l i  z w i e d z i  
P a n o r a m ę  P a n ó w  B a u e r  i T h iem e  na N a l e w k a c h  
wp r os t  K r a s i ń s k i e g o  og r o du .  VV icdnrj  g o d z i n i e  
ino?.e r o s k o s z o w a ć  s i ę  nad z ac h wy c a i ą c ą  s to l i c ą  
ś w i a t a  R z y m e m , o g l ą d a ć  i e g o  w s p a n i a ł e  ś wi ą t y n i e ,  
i ruiny ,  p o s p a c e r o w a ć  nad, br z e g  S z w a j c a r s k i e ­
go  J e z i o r a , r zuc i ć  s ię  w wir  w e s o ł y c h  zawsze,  
t r e l u i ą c y c h  W ie d e ń c z y k ó w ,  p o ż c g l o w a ć  na T a m i ­
zę  na to m o r z e  m g ł y ,  s t a t k ó w p a ro wy c h  i w ę g l i  
k a m i e n n y c h;  w r ó c i ć  przez  A m s t e r d a m  cały  z b u ­
d o w a n y  na s z c z u d ł a c h  aby o c hron i ć  s w ó i ć  s topy od  
w i l g o c i  k a n a ł ó w ,  i nakoni c c  wy k o na ć  w y c i e c z k ę  
do H a m b u r g a , miasta skopjow a n e g o  w z i m i e ,  a 
l odow a c i e i ą c e g o  s e r c e  p r z e z  w s p o m n i e n i e  o o k r o ­
pnej  k l ę s c e ,  k t óra  n i e da wn o  g o  d o t k n ę ł a .  P u b l i ­
c z n o ś ć  tein bardz i e j  raczy z a s z c z y c a ć  W ł a ś c i c i e l i



—  838  —

lej  Panoramy l icznera odwiedzaniem,  gdyż  przed  
parą tygodniami ,  u l ew n e  deszczfe zniszczymy i tu 
ki lka  w i dok (iw prze  z co maią znaczne s z ko d y . —  
W  ,  i i i t w r a  sic za granicą dawny zwyczaj  nawet  
w znakomitych domach,  ż e  w czasie obiadu,  G o ­
spodynie chociaż  w y z s / c g o  stanu,  swemi  rączkami  
v ohec  Gośc i  . obiaduiący eh , same przy prawiaią  
w s z e l k i e  potrawy.  W  teraźniejszej  porze  gdy c z ę ­
sto do pi eczys tego  dawaną bywa rn izer ja  z świe-  
3 yeh o gurków,  przeto Panie za pomocą pięknej ma­
l utkiej  S z a tk o w n i c z k i , ro/ .drabniaią tę ł akotkę .  
d nż u nas w niektórych domach wprowadzono ten 
zwyczaj;  przyjemnie bowiem widz i eć  iak piękne  
rączki  działają dla dowiedzenia  czys tośc i  i p ow i ę ­
kszenia  apetytu.  T a k o w e  Sza tkowni cz ki  znajduią  
Się w s k lep ie  gałanteryj:  P . C z a b a n a  przy uh Senat: .  
—  VVezoraj, pewna Osoba będąc w S k l e p i e  przy ul i ­
cy Nowi ni arsk i ej  pod N r  8myai ,  przez zapomnienie  
zos tawi ła  Sa k ie wk ę  z pieniędzmi .  W  racaiąc do do­
mu,  sp os tr ze g ł a ,  iż nie ma przy sobie pieniędzy,  i są­
dz i ła ,  7.c t akowe  zgubi ła .  Łfecz wraca do powyższe­
g o  sklepu,  zapytuie  o sakiewkę ,  która natychmiast  
z os ta ła  iej  zwróconą.  Za takie sumienne postępo­
wanie,  publicznie dz i ękuie .  Marianną RucLko. —  
Znaczniej s ze  wygrane  z pożyczki  1 5 0 , 0 0 0 , 0 0 0 ,  
w loso waniu w c z o r a j , ' N e r  2 4 9 , 0 3 7 ,  wygrał  z łp . .  
2 5 , 0 0 0 .  N r  3 0 1 4 ,  7 1 , 0 9 2 ,  2 3 6 , 3 7 4 ,  po zł .  1 4 . 0 0 0 .  
JN'r93,6‘2 « ,  1 8 5 , 6 4 ^ ,  2 3 2 , 3 7 7 ,  2 5 6 , 7 1 1 , 3 9 3 , 0 8 3 ,  
po z łp .  7 0 0 0  N e r  6 0 , 4 0 3 ,  7 9 , 4 4 0 ,  1 1 6 , 7 7 1 ,  
2 3 6 , 3 2 0 ,  2 4 3 , 1 6 1 ,  p<» z ł ot ych  pols.  4 2 0 0 .  —
D z i ś  o północy znowu wybuchł  pożar;  s p ł o­
nął  z upe ł ni e  dworek przy rogu nl ic Zie lnej ,  
Sto - I i r zyz k i e j  i Bagno ,  oraz uszkodzoną zosta­
ł a  kamienica wraz z oficynami,  będące własnością  
M  a h o ń b a u m a  Wł a śc i c i e l a  Magazynu mebli .  —  
K nr s  wczorajszy:  Li s ty  zastaw: bia ł e ,  dawne bez  
Łuponu,  za 1 0 0  z łp.  rubli sr. od 1 4 k. 9 0  do r. s. 14  
k. 9 2 2/2r ( z ł .  od 9 9  gr. 10 do z ł .  9 9  gr.  15.  Li s ty  za  
stawne b i ał e ,  n ow e ,  bez kup. rob: sr: od 14 k. 7 8  do 
rr. s. 14 k. 8 0  ( z ł .  9 8  gr.  16 do z ł .  9 8  gr.  2 0 ) .  —  
TTczora j w Wi ef :  T e a:  po Z a m p i e  przy wołani ,  J P P .  
D obrski^  M a tu s z y ń s k i  i JPanna S tu d z iń sk a .

Z G o r n b in a .—  Dotknięty  będąc 2rna attaka-  
wii a p p o p le h ty c zn e m i , pozos ta ł em chwi l  ki lka bez

okazania znaków życia; p odźwi gn i en i e  z niebespie-  
czeńtwa w iakowem z o s ta w a ł em ,  winien i es te in  
W .  P io t rowi  K o s te c k ie m u , D o k t o r o w i  Me dy cy :  i 
Chirurgj i ,  który nie s z czędząc  swej  pracy,  starań 1 

z ab i ega  •», trawiąc  bezsenną noc,  czyniąc spieszne  
i zaradcze środki ,  z d o ł a ł  przyprowadzić  mnie do 
okazania znaków życia ,  a następnie w up ł ywi e  
Czasu, do z upe ł ne g o  zdrowia.  N i e  mogąc  przemi l ­
czeć  tej bezinteresownie  okazanej  ludzkośc i ,  s k ł a ­
dam Ci  Sza:  Mę ż u  ki lka wyrazów publ icznie  w s p o ­
mnianego dz i ękczynienia;  racz iako hołd należny  
T o b i e ,  pr i yi ąć  to zapewni eni e ,  że zacł jowuię w g ł ę ­
bi mej duszy wdz i ęczność ,  a D z i e c i  moie n i e w y ­
g as ł ą  z serc  pamięć.  Ig n :  S u r d y k o w s k i .

PF; L a n d o w s k i  L e k a r z  k la s s y  1szej\  p rz e ­
niós ł  s i ę  na s ta ł e  zamieszkanie  do miasta C zę s to c h o m 
w y , gdz i e  praktyką l ekarską  zajmować się będz ie .  
Chorzy ubodzy z g ł as z ać  się mogą od 7cj do 9ej  rano.

S cen i czne  T o w a r zy s t w o  J P .  S to b iń s k ie g o  ukoń­
c z y ło  dawanie wi dowi sk  w N o w y m - D w o r z e  -i w y ­
j echało do S i e r a d z a ,  g dz i e  w przysz łą  N i e d z i e l ę  
da pierwsze  przeds tawienie ,  a za parę tygodni  
uda się do P y z d r .

Do no sz ą  z P o zn a n ia ^  i ż  N.  Król  P r u s k i  teraz  
odjeżdżając  z tego Mias ta ,  ozdob i ł  k i lkadz ies ią t  
Osób różnemi  Orderami .  Z  p i erwszych  klas o t rzy­
mal i  : Order  Orła Cz e r w o ne g o  Is/ .ej kl: bez l i ścia  
d ę b o w e g o :  B y ł y  Wi e l k i  Krajczy Koronny C z a r n e ­
ck i.  Order Orła Czer:  2 g i e j  kl: z gwiazdą  be z  l i ­
ścia d ęb owe g o  w brylantach:  Szambe l an  Hr:  E d w :  
P a c z y ń s k i . Gwi azdę  do Orderu Orła  C/ .er:  2 g i e j  
kl: z l i śc i em dę bo wy m:  Rzeczy w: Tajny  Rad:  i N a ­
cze l ny  Prezes  Sądu Najw:  apel: ,  F ra u k e n b e r g -L u - 
d w i g s d o r f  E wa n i e ł i c k i  B i s k u p  i Jiny Super i nten­
dent  D r /'VeymorA; i Ma rs z a ł e k  S ej mu  Hr: P o n iń -  
sh i - Gwi azdę  do Orderu Orła Czer:  2g i e j  kl: bez  
l i ścia d ęb owe g o:  A r c y -Bi s k up  P oz nańs ko  Gni e­
źnieński ,  D u n in .  Order Orła Czer:  2 g i e j  kl: z l i ­
ściem dębowym : Barcin M a sse n b a c h .  Order Or ł a  
C z e r :2 g i e j  kl: bez l i ścia d ę b o we g o :  D y  rektor  J Iny 
Ziemstwa,  l ir: G r a b o w sk i .  P ę t l i c ę  do Orderu Or ł a  
Czer:  3 ci ej  kl:,  Proboszcz.  Katedralny P r . z y iu s k i  
w Gnieźnie ,  Baron H il le r  w' P sz c z e wi e ,  i t. d.

A nglja .  —  P o e ta  W o r d s w o r th  z ło ży ł urząd
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w y d aw a n ia  s t ęp l i  dla H r a bs t w  K um berlandv lV est-  
inn'reldnd , R ząd w yz n ac zy ł  mu e m e r y t u r ę ,  a u rząd  
p o r u c z y ł  i ego  S y n o w i . —  Z  P o rtu  Natcil pod  
dn i em Sinym .Vlaiu d o n osz ą ,  że  t a mi e  os i adl i  w ł o ­
śc i ani e  h o l l e u d e r s c y  p r zys pos ab i a i ą  się do u p o r cz y ­
w e j  ob r on y  pr zec i w A n g l i k o m . —  P.  G ra h a m  
P o c z t m i s t r z  w K a r  li i  m i anowany  ies t  K o n s u l e m  
w S a lo n ie . Za s t a n a  wia i ącą  i es t  r zeczą  i«*k zna-  
cznv pos t ęp  uczyn i l i  C h i ńc z yc y  w sz tuc e  woiennej .  
A n g l i c y  zas t a l i  w N in ę  p o  i T in ę  h a l  a r ma t y  u l a ­
ne  na sposób  eu r op e j sk i ,  proch chiński  w y ró wn y w a 
a n g i e l s k i e m u ,  a p r óc z  t ego z a d z i wi a j ą  d o k ł a d n e m  
w y k on y w a n i e m  p rac  war ownych .

F ra n c ja . —  K r ó l e w i c z  X ż ę  Jo inv ille  ( Z u ę w i l )  
2 0 g o  Z .  Ol .  p r z yb y ł  do  T alonu . —  P o l i c j a  w t ych  
dn iach  z a b a r y k a d o w a ł a  ul icę Z em isą  sły nną ze z n a ­
cznej  l iczby ł o t r ó w ,  a po o dbyc i u  ś c i s ł e j  r e w i z j i ,  
p r z e p r o w a d z i ł a  w i e l e  p o d e j r za n yc h  o só b  na p r e f e ­
k t ur ę .  T a m ż e  z a mi es zka l i  z ł od z i e i e  s t anowi l i  tak 
z - a n ą  ko n tra p o lic ję , mie l i  s wo ie  mun d u ry  i g w i z ­
dan i em i a k b y  z n akami  t e l egra f i cz nemi  o s t r z e g a l i  
swo ic h  k o l eżków o zb l i żan i u  s ię pra wdzi  * ej  pnli- 
4 ji. —  P o d r ó ż  Xc i a  O rleańskiego  do Luxem bur- 
g a , m i a ł a  na ce lu p o ł ą c z e n i e  K r ó l e w n y  K lem en - 
ty n y  z X i ę c i e m  A le x a n d re m  N id e r la n d zk im ; 
w k r ó t c e  ma wy iechać  P e ł n om o cn i k  f rancuz:  do H a  
g i , aby u k ł a d y  s t anowczo  d o p r o wa d z i ć  do s ku tk u .  
.Na zaś l ub i ny  wyznac zono  mies iąc L i s to p ad ;  K r ó l  
l la lle n d e r sk i  s p o d z i e w a n y  ies t  w P aryżu . — X ż ę  
K a lo m a rd e  b y ł y  P r e z e s  R a d y  za F erd yn a n d a  
V l i g o  u m ar ł  w T u lon ie , gdz i e  ź y ł  pod n azwi sk i em 
X c i a  S a n ta  Izabella . —  Obecn i e  toczy się w P a - 
ry żu  p roces  S e s z y d a  B a sz y  pr zec i w D o k t o r o w i  
P»arrachin  o sk a rż o n e mu  o o b ra ż e n i e  S e s z y d a . 
A d w o k a t e m  P a n a  S a rr a c h in  i es t  P .  C rem ieux  
( K r e m j e ) . —  M eh m ed  A l i  p r z y r z e k ł  O j c u  S m u  
p r z e s ł a ć  nowy p o d a r u ne k ,  to i e s t  o be l i sk  z H elio- 
jpolis.

N iem cy. —  J .  C .  W .  X ż ę  L euch tenberg  za po- 
p r i ed u i e m  o d wi edzen i em swoich  d os t o j nych  k r e ­
wnych  W  Sztoko lrn ie ,  s p o d z i e w a n y  iest  na iesień 
w M nichotvie. X ż n a  L euch tenbergska  M a t k a  
J .  C .  W .  I g o  b. m.  s p o d z i ew a n a  b y ł a  u wód  mor ­
sk i ch  w D ieppe ,—  2t igo  z.  m. poż a r  zni szczy ł

■wieś p r z v fe g a i ą c ą  do S a lcb ru n n u f  z a k ł a d y  iedrrak 
mi ne r a l ne ,  o r az  domy  d l a  p r zy je ż d ż a j ąc y c h  gośc i  
na ku r a c j ą  nie ponios ły s z ko dy .

R o zm a ito śc i . —  W o ź n i c a  o m ni b us a  w P a r y iu ,  
wszczą ł  k ł ó t n i ę  z i adącemi ,  aż icden z nich p o rz ą ­
dne  wvć.iąf mu pol i czki .  Z b i t y ,  g rzeczn i e  z d j ą ł  
k a pe l us z  i r z e k ł  u n i ż e n i e :  »Prz»-cl t ak  ł a s k a w y m  
i hojnvm P a n e m ,  mam u s z an o w a n i e . ”  F o  zmię-  
k c z \ ł o  se rce  J e g o m o ś c i  i o f i arowa ł  g r ? e c z n i e  po-  
woz i c i e l owi  2 0  d u k a t ó w . —  A bdel- K ader  i Z a ir a . 
N a d a r e m n e  były^  w s ze l k i e  u s i ł owa n i a  u ia r z ro i en i s  
n owo  czesnego J u g u r t y .  A b d e l-K a d er  p o i a w i ł  się 
i z n i k a ł  i ak w i a t r  S amo n.  N i e m o ż n a  go  b y ł o  ani  
u j rzeć  ani  s ch wy t ać ,  l ecz  t y l ko  spus t osze n i a  i eg o  
s po s t r z eg a n o .  A b d e l-K a d er  choc i aż  M a r a b u t ,  z n a ­
ny i e s t  Jednakże  iuż od d awna  z mi łos t ek  swoich .  
S e r a j  i ego  ies t  i ed n ym z n a j w y t w o r n i e j s zy c h  w 
t amt ej szym kra in ,  i g d i i e  kol  w i ekbądź  zapędz i  g o  
l os  wojny,  ws zę d z i e  t o wa r zy s z ą  mu i e g a  N i e w i a -  
s tv .  C i ąg n ą  o ne  p r ze z  ca ł y  dzień za w o j s k i e m ;  
pod w i e c z ó r  wb i i a i ą  A r a b o w i e  w z i emię  cztery pa- 
j e ,  i n a k r yw sz y  ie m a t e r j ą  tkaną  z wł os u  « i e l -  
b ł ą d / i e g o ,  mie j sce  to  w h a r em  zamieni a j ą .  W o j ­
sk o  r o s k ł a d a  się o b o z e m ,  a po c hwi l i  p oświę co ­
nej  s p r a w o m  pańs twu,  u d a i e  s ię A b d e l-K a d er  
Z a ir y .  Z a ir a  i e s t t o  mł oda  T r y pol i t anka ,  ł ą c z ą ­
ca w sobie  w s z y s t k i e  za l e t y ,  i ak i e  A r a b o w i e  od o* 
r j ental i i e j  p i ęknoś c i  wymaga i ą .  W d z i ę k i  i ej  p o d ł u g  
o s t a t n i e g o  o c e n i e n i a ,  p odawano  na 1 2 , 0 0 0  z ł p .  
A b d e l-K a d e r  z a c h w y c i ł  się niemi .  L ec z  i a k i e  
p r z e mi ia i ąc a  i es te ś  piękności ,  iak n i erozsądni  są ci ,  
k t ó r z y  pysznią  się b ł a h e m  t w e  ni pos i adaniem!  Od  
2 ch  m i e s i ę c y  z os t a i e  A b d e l-K a d er  w na j wi ęk s ze j  
t r w o d z e .  C ó ż t o  E m i r o w i ,  pyt a i ą  r zezańcy ,  decwi -  
s t e ,  i wszyscv c z e r won i  i e ź d ż c \ ?  Oto  Z a ira  z c i a­
ł a  sp a d a ć  zaczyna.  N i e  raz  zchodzi  na za s oba c h  w 
oboz i e  A r a b ó w .  T a k  z wa n e  RaZZias ( n a p a d y  w o j ­
s ka  f r a n c u s k i e g o ) ,  z a b i er a i ą  im owce,  z b o ż e ,  o l i ­
wę ,  s e r  w i e l b ł ą d z i ,  z g o ł a  wszys t k i e  ż ywnoś c i .  O d  
2 oh mi es i ęcy  nie b y ł o  aby i ednego p ó ł mi sk a  ku s­
kusa  u s t o ł u  E m i r a .  A bez  ku sku su  n ie  podobna  
u t r z y m ać  się p i ę k n e  j n iewieście .  Z  kuskusu  ot rzy-  
mui ą  t amt e j sz e  K ob i e t y  owę  t u s z ę ,  k tó r a  synoni  
p r o r o k a  t ak  ba rdzo  iest  mi ła!  Z a ir a  t r ac i  na o*
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l i r q  g ł o ś n i ,  a  j p r z - e n e i  i ą  u b ó s t w i a  A b d e l  R a d e r ,  
p o d o b n i e  i a k  n i e g d y  S o  l im a n  s w ą  R o x o /a r te \  c ho -  
t c iaz Z a ira  nie uia t a k  z a d a r t e g o  n o s k a  i a k  t amta*  
A 'b d e l  l i a d g r  z  m i ł o ś c i  z a p r z e s t a n i e  p r o w a d z i ć  
w o j n ę ,  a m o k  . nawe t  p o d d a  s i ę  F r a n c u »o m  i u  
p ó ł m i s e k  kuku-sij., —  W i a d o m o ,  i z  w A n g l j i  re -  
g u J a r u i e  n g ł n s z a i ą  l i s t y  w y ^ d l n n v c h  i d o s t a w  ia- 
j i y c h  t o w a r ó w .  L i s t a  t a k a  z d n i a  2Sg<» M a i a  wy­
d r u k o w a n a  w  d z i e n n i k a  A tla s ie ,  z a w i e r a  m i ę ­
ci t \  i n n e m i  w c a l e  n o wy  p r z e d m i o t  h a n d l o w y  wy-  
*ił;a u y  d«» N o w e g o  J a r l u , i a k i  p e * n o  d o t y c h c z a s  
n i g d y  n i e  p o w ę d r o w a ł  d o  A j n e f y k i \  i e s t  t o  t r a n ­
s p o r t  2 0  . c e n t n a r ó w  p i g u ł e k  p r z e  da  w any ch  p r / e z  
• s / a r l a t a n ó w  w S z k o c j i , i a k o  ś r o d e k  na u b i e l e n i e  
p ł c i  z h \ t  <c« a r n \ e h  b r u n e t e k .

S Z A R A D  a .
Gdy n i epo t r ze bny  d r u g i  i znieść go  ..pragniećie. ,
' Wtenczas  się zientia d ru g ie  o ra z  trzec ie .
P ie r w s zy c h  i d r itg ic h  bierze  się dla smaku.
G d y  p e ł n y  d r u g i  z w r o t n y ,  w n i r z e m  nic ma s z  b r a k a .  

D r u g ie  trzec ie  i  c z w a r te ,
W'  m t e m a t y c e  z a w a r t e .

JU  szy s tk o  naj lepiej  rzeczy  oz nacza ,  oechuie,
P r z e z  Jiie się o nich t r a fny  Sąd znaj  lnie.

.■(Zeszła S z a r a d a  U lew a).

PRZY JEC HA LI do WARSZAWY.
Oł Mi f r j e nk o  W a s i l i  N a c z e l n i k  P o c z t y  z M . r j a mp o l a ^  

W o j d a  R a z i :  k o m i s  »rz O b w o d u  z W l o c ł a  w k a ;  SI i w i ó s k i  
AA ład.- Dzie :  z K o t i i s k ;  La s oc k i  N ą p o :  Dz i e :  7, B r o c h o ­
w a ;  S wi e r c z e j i s k i  W a l e ń :  l>zie:  z  Z a k r z e w a ;  N i e n i i r y c z  
l g n ą :  O b y w :  z  Gain-V T » z c i n s k i  l g n ą :  Oz i e :  z J e d l a o k i .

W E X E L  wys t awi o n y  na sr:  75  pod da t ą  2go
C z e r w c a  p r z e z  O. Stic kg o hi na r zecz  Ka r o l a  Rothe ,  w 
T o m a s z o w i e ,  zgub i ony  zosta ł ;  przi-to os t r z ega  się ni- 
nie j szem,  i żby  t a k o weg o  nikt  ' riieńaby w a ł , g d y ż  z 
n i ego  u ż v t k u  żadnego mieć nie będzie.

W  dobrach  Jedlankt f  pod Jedl i ński em w 
Gub-rn. j i  Sandomierskiej ,  iest .830 S K O ­
K Ó W  u nasennych  do sprzedania .~rrwnr^~

1 N . F O R M A C Y . 1 N O - S Ą D O W O  ADMI N 1 S T R A C Y J N Y
p r z y  u l ic y  T r e b a v k id f  p o d  A re m  U A  $ .

W y k w a l i f i k o w a n y  R 7 , Ą R G A  D ó b r ,  o b e ­
z n a n y  / . u t r z y m y w a n i e m  G o r z e l n i  w wyż -  

ui, d o k ł a d n ą  z d o l n o ś ć  pos i ada j ąc .y  w R a -  
, ob/.M-tj ni .ony z p r z e p i s a m i  w s z e l k i e m i  do 
a U r z ę d u  V \ o j t a  G m i n y ,  z a o p a t r z o n y  w

ś wi ade c t wa  d o b r e go  i p r z y z w o i t e g o  s p r a w o w a n i a  się,  
mi a nowi c i e :  a )  z p o b j t u  cz t e r o l e t n i ego  c h l ubne go  iako 
R z ądc a  Dó b r ,  W ó j t  Gmi ny  i do s p r a wo w a n i a  I n t e r e ­
s ów Pl en i po t en t ;  b) z s p r a wo wa n i a  (Jr/ .ędu Wój t a  Gmi ­
ny p r z e z  d r ug i e  lat  4 r y  przez  Romisur / . a  Ob  wodo  we- 
g o  wydam*,  i w os t a t ku  e) z s p r a wo wa n i a  o b o w i ą z k u  
P l e n i po t en t a  i R z ą dc y  D ó b r  p r z e z  lat  3 z n a l e ż y t ą  r e ­
k o m e n d a c j ą ;  p o t r z ebn i e  dziś  s t o sownego  miejsca.  Ze 
y.as s t a ł e  z amieszkanie  ma na t e r az  w Mieście  •Lasku;  
g d > b y kto z O by wa t e l i  w t a m t y c h  okol icach z ami e ­
s z k a ł y ,  takie j  O s o b y ' m ó g ł  z a p - t r z e b o  wać ,  może  «.ę 
* g ł  »sić do  Miasta ch*sk w Guhernj i  Kal iski*j  Powi ec i e  
S za d k o ws k i m p o ł  żonego ,  p r z e z  poś r e dn i c t wo  moiego 
Kantoru ,  o k«toreg<» nazwi s ku  udziel ić i nfor macj i  nieo-  
•oiieszkam.

Mł oda  wolna  Osoba  Niemka,  rodem z 
W r o c ł a w i a ,  posiadaia<-a i ę / y k  f r a m u / k i  i 

-mu * ykę  na fur,tepj.»nie, zd a ł a  k w. t l i f jkacią w O k r ę g u  
N a u k o w y m  na Nauczyc ie lkę ,  we d ł u g  dowodu ,  z a opa -  
i r z o n a  w r ekome nda c j ą  dob r e g o  spraw. *wania  sie; za 
■nim o t r z y m a  p r a w e m pr ze p i sane  .po z w o l eni e , t  v mczaso-  
wie  p r a g n i e  p r z y i ą c  o bo wi ą z k i  B ONY do dzieci ,  na 
.czas p od ł u g  -układu,  z zas t os owani em się do o b e n i e j  
po  sady i w y n a g r  o d z e ni a.

S i "  1 0  *i4,,:»tiMona Osoba  do Z A R Z Ą D U  Dóbr ,  
/. wsze lk i ego rodza i u  r a c hunkowoś c i ą  o- 

b e zn a na ,  w ś wi ade c t wa  mor a l nego  i p r z y z w o i t e g o  s p r a ­
w o w a n i a  sie z aopa t r zona ,  z po wo ł a n i e m się ieszc./e na 
•osobistą rekomendacją  i z naj l epszej  s t r o ny  K a n t o r o w i  
Milana, p - t r z e b o i e  s to s ownego  miejsca.

, llbi.zy d a r  de M o g iła  S ta n k ie w ic z .

Dziś r ano  c i epł a  s topni  13. Wc z or a j  w po łudn ie  23.  
T E A T R .  J u t r . . ,  J e d n a  ch w ila . Bi let .  Kantat a .  

3Nu wy s p i e  w- Ł az i enkach  lun w W ielljim T e a t r z e  s to­
s o w n i e  d o f oogody.  ( Be zp ł a t n i e ) . —  C h o rz y  J Pyni e  Ao-  
.iStecka, Ś l iw iń s k a , J P a ó n a  Z a r z y c k a .  Na u r l o p i e :  
J P a n i  C h o u rzy ilska , 3 Pań J a s iń sk i.

|  Dziś  w Og r ódku  Wi e j sk i m p r z y  ul icy M o k o t o w  } 
t «k i e j  P a no wi e  R a j  c  z  a  k  i D a  u e c k i ,  z / kom J 
\  panią  grać  będą.  t

^  Dziś  w Ogr odz i e  z wan y m,  R e m b a ć z ews k i e g o  , /// 
Ę* p r / y  ulicy Leszno,  W i E L K  A M U Z Y K  A da się s ł y -  ^  
%  szeć.  P r zy  tein dos tać  można wsze lk i ch  P o t r a w  i .// 
£  Napoiów p r z y  r y c h ł e j  us łudze.  G r o b e l n i .  %

.Jirtro w handlu JdJaiewskiego  p r zy  r o g u  ulic Bed* 
narskiej  i Sowie j ,  na Śniadanie  : Gęś  młoda ,  Kaczki  mło: ,  
Pieczeń barn:  a la sa r na  i huzar.-,  Polędwica  ka r t o  , M o ­
s tek po wieden:  z g r o s z : ,  P o t r a w a  z mł o d y c h  pula rd ,  etc.


